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K R A K Ó W .
W  dniu onegda jszym  j a k o  w dniu u rodzin  

N ajjaśn ie jszego  F ranc iszka  I .  Cesarza  A u-  
s t r j i ,  i naszego k ra ju  N . W sp ó łp ro tek to ra , ,  
odbyło s ię  na P o d g ó rz u  nabożeństw o z a  d łu ­
g ie  życie i pow odzenie  najlepszego  z M o n a r­
chów . Odbył się tu  przyteni p rzeg ląd  w o j­
ska W P o d g ó rz u  na garn iz o n ie  będącego .  —  
W y s trz a ły  z dział od godz ny 6tej z ran a  do 
późne j nocy trw ały .  W ie lu  z oby wateli m ia ­
sta K ra k o w a  udało  się na  P odgórze  i  byli 
przytainni całemu o b c h o d o w i,  k tó ry  się  za ­
kończy ł j a k  najświettlie j.

O bserw ato r jun i  as tronom iczne  k rak o w sk ie ,  
dotąd bliższego objaśnienia o m e te o rz e  z ja ­
w ionym , n ie  nadesła ło .

K O  S  S J A .

Z  Arensberg ( na wyspie OeśelJ, d. 6 stycznia.

W  dn iu  6 /1 8  stycznia zos ta ł  tu  o tw orzo -  
^ S e j m  zw yczajny . S tan  ry ce rsk i  z g ro m a ­
dzony w  swoiin pałacu i deputowani u d a l f  
się  pod przewodnictw em  m a rsz a łk a  do k o ­
śc io ła  lu te r a ń s k ie g o , gdzie S uper in tenden t 
m ia ł kazan ie  s tosow ne do uroczystości.  P o  
odbytem nabożeństw ie, udało się zg ro m a d ze ­
nie n apow ió t  do pałacu. T u  zagai ł  p o s ie ­
d ze n ie  S e jm u  m a rsz a łe k  se jm ow y m o w ą ,  w 
k tó re j  uczyniwszy w z m i a n k ę , iż  dzień ten

je s t  w łaśn ie  dniem imienin N. C e s a r z a ,  w y­
liczył dobrodzie js tw a, k tórein i N. P an  o b d a ­
rzy ł  p rowincje nad m orzem  baltyckierr. po ­
ło żone .  W sp o m n ia ł  tu  o nowej l i tu rg j i  lu- 
te ra ń sk ie j ,  o zbiorze p rzyw ile jów  stanu  ry ­
cersk iego  i m iast nadbałtyckich , o p ro jekc ie  
do  k o d ex u  tychże prowincji ,  u łożonym  prsfez 
R adzcę S tan u  S am sona  von HirtielsStern o 
u rzą d zen iu  s tanu  w łośc iańsk iego ;  o rożpo.. 
rzą d zen iu  aby urzędnicy sądow i co 6  ła t  na  
nowo' byli ob ieranym i,  i  t,  d. P o  sessji  był 
obiad u  M a rsz a łk a  se jm u ,  n a  k tó rym  zna j­
dow ało  sięj 'do 60‘ osób ,  a  między innem i 
wszyscy cz łonkow ie  s tanu  r y c e r s k i e g o ,  n a ­
czeln ie  dow odzący je n e ra ł  - major  K a la n t in -  
skoj o raz  k i lk u  innych je n e ra łó w  i oficerów . 
Spełniono* toas t  za  zdrow ie N .  Pana .  W i e ­
czorem- dał stan rycersk i  bal w  sa li  ry c e r ­
skie j,  ozdobionej św ieżo por tre tem  N . Cega- 
rza .—  J a k  słychać, dotychczasow y m a rsz a łek  
se jm owy, baron  von B u xhó^de in  zos ta ł  o b r a ­
ny na nowo m arsza łk iem  po raz  6ty, a to 
w iększośc ią  45 g łosów  przeciw  3. Radcam i 
sejn iowem i m ianow ani zo s ta l i :  B aron  G u­
staw  von T o l l  zu P id d u l i  i  pan K aro l  Giil- 
dens tubbe zu  K arineL  ( g . r . )

F R A N C J A .
P a ryż  29 ' S tyc zn ia .

K r ó l  p racow a ł z k i lk u  m in is tram i i j e n e ­
ra łem  Sebas tiani.  G uberna to rem  M artin ik i 
m ianow any Vice A dm ira ł  H a lg a n .  Z łoży ł 
on zw y c za jn ą  p rzę s ięg ę  w ręce  k ró la  i uda
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się z B res t  na  m ie jsce  sw ego p rze zn a ­
czenia. P re z e s  izby parów , B aron  P asqu ie r ,  
dal  onegdaj dla K sięc ia  O rleanu  w ielk i o- 
biad. ! \a  dzis ie jsze in  posiedzeniu izby pa­
rów , oglou.il p rezes  w s k u te k  uczynionych wy­
borów  nacze ln ików  i se k re ta rzó w  różnych  
b ió r .  W  p ierw szem  b ió rze  został m ianow a­
nym  k s iążę  O rleanu  P rezesem .

L is ty  z nad granicy h iszpańsk ie j obe jm u­
j ą  bardzo n iepew ną  w iad o m o ść , iż x ią d z  
Meiikio na nowo do H iszpan ji  w fkroczyl dla 
u to row an ia  drogi Jnfan tow i D on K ar lo sow i,  
k tó ry  ’ak  się z d a je ,  .p o s tan o w ił  stawić się 
na  ezele swych stronników. W  Indiea teur 
de B o rd e a u x  czytam y: Cośmy wprzód do­
nosil i  o stałym zam iarze  nowego m inistra  
M art in ez  de la Rosa, że tylko pod w arunk iem  
iż Corlezy  b ędą  zw ołane , za rząd  publi­
cznych in te resów  obe jm ie ,  zupełn ie  się po ­
tw ierdziło . W c z o ra j  to je s t  2 5 ,  przez p rzy­
byłego k tir je ra  u rzędow ą d ro g ą  dowiedzia­
no  się, iż rzą d  h iszpańsk i dał rozkaz do nie­
zw łocznego  zwołania C ortezów , por es tam en- 
tos — D nia  w czora jszego  m iało nastąpić prze- 
danie hofelu L aff i t ta ,  wielu m ających  ocho­
tę  kupien ia ,  stawiło s ię ,  lecz nierów:nie wię­
k sz e  mnóstwo ciekawych znalazło się . o 
godzinie  2. po południu  w izbie notaryuszów 
na placu C h a te le t ,  gdzie  upoważniony do 
sp rzedan ia  no taryusz A um ont podał najprzód  
w aru n k i  chcącym k u p ić ,  w ed ług  k tó rych  
p a n L a f f i t t e  pomiędzy innemi statuy i p łasko­
rzeźby , Basrelief ,  i inne przedmioty kunsz tu  
h o te lu  zatrzym a, lecz kupu jący  w przeciągu  4 
tygodni miał o trzym ać w posiadanie przez 
s iebie k u p ioną  własność g r u n tu ,  jeże l i  za­
płacił do banku cenę kupna. Uczyniono 
p róbę nnjprzc d, aby m ajątek  grun tow y przedać 
w 12 osobnych cząstkach., n ik t tymczasem się 
n ie oświadczył. Tym czasow ie  został hotel 
razem  wynajętym , oraz na jm nie jsza  cena 
kupna  ustanowiona na 974,000 fr. L ecz  po ­
n iew aż  się żaden nabywca do te j  ceny nie 
zna laz ł ,  musiano p rze to  odłożyć sp rzedaż na 
czas nie oznaczony. —  D ziś  rano  w losie 
Bulońsk im  odbył się pojedynek na pistolety 
pomiędzy je n e ra łe m  Bugenud a panem D u ­
long. Pan D n long  o trzym ał s trza ł  w głowę. 
O  3 godzinie żył jeszcze , isa  gie łdzie  ro z ­
m aw iano  tylko o tern sm utnem  zdarzen ia  i 
opowiadano nas tępujące  szczegóły: pan i.)u- 
łong  przy redakcji  dziennika sporów  złożył 
p i s m o , k tó re  w wczorajszym num erze tego .

dziennika m iało się ukazać ,  i w k tó re m  wy­
raz  strażnik w ięzień  użyty względem j e n e r a ­
ła  B uegeaud  ouwołał. P a n  D ulong  sądził  
tymczasem że trzeba  ów ar tyku ł cofnąć. Gdy 
j e n e r a ł  B ugeąud  w  dzienn iku  sporów  nie 
zna laz ł  ar tykułu ,  ż ą d a ł  zadosyć uczynienia i 
z tąd przyszło  do po jedynku. P an  D ulong  
deputowany E u r e  jest zjęciein pana D upon t 
E u re .  S ekundan tam i jenera ła  B ugeaud  byli 
j e n e ra ł  Rum igny i pu łkow nik  Lam y, a pana 
D ulong  panowie Je rzy  Lafayette  i C esar  Ba- 
cot. —  O 5 godzinie po południu: przed pół 
go d z in ą  był pan D ulong jeszcze  przy życiu; 
lekarze  przecież powątpiewali o je g o  wy­
zdrow ieniu .  K u la  wcisoęlji się do czaski i 
nadw erężyła  mózg.

G azet Lngd lińsk ich  c z ek a l iy  tu  dzisiaj 
z nadzw yczajną  n iecierpliwością. P oniew aż 
je d n ak o w o  ju ż  w nocy zjsoboly  na niedzie lę  
byw ają  d rukow ane,  nie m ogą więc nic o leni 
donieść, j a k  niedziela zeszła , o k tó rą ,  w n io ­
sk u ją c  w edle ś rodków  przez rząd  p rzeds ię­
wziętych, najbardzie j  się obawiano. P. P r u - '  
nelle,  m aire L u g d u ń s k i ,  o b sz e rn ą  wydał o- 
dezw ę przeciw  t y m , k tórzy się t ru d n ią  o- 
g łaszan iein  broszur  pub licznych ,  a w z b u rz e ­
nie powszechne zwiększyło  się je szcze  p rzez  
wiadomość o dem onstracjach wojskww ych. 
G azette  du Lyonnais  tw ie rdz i ,  że dla zabe- 
spieczenia spokojności w niedzie łę  40,000 
w ojska  w obręb ie  m iasta  się zgromadzi.  —  
W reszc ie  nie o trzym ał tu żaden dom h an ­
dlowy wiadomości z L u g dunu ,  zkąd  s łuszn ie  
spodziew ać się m o ż n a ,  że spokojność  publi­
czna nie została  naruszoną .

O w e trzy  gazety  le g i ty m ięz n e , Gazette  
d e  F ra n ę e ,  Quotid ienne i I lenovaleur ,  z p rz j’- 
czyny. p rzypadającego  na dzień wczorajszy 
dnia śmierci L u d w ik a  X V I . ,  dzisiaj nie w y­
szły. O s ta tn ia  z wspomnionych gazet ,  wczo­
ra j  z cz a rn ą  ob w ó d k ą  uk az a ła  się.

Z  D nia  23 S tyczn ia .
(G. R.) — .W ylądow anie  wychodźców pol­

skich stało się także  w M arsy l j i  powodem d o 
ro z ruchów . G az e ta  G ardę N ational ,  wycho­
dząca  w tein m ie śc ie ,  donosi w tej m ierze 
z d. 17 in. b. co następuje: » Q k rę t  'au s tr j -
acki »Regina», k tó ry  onegdaj do portu  n a ­
szego  z a w in ą ł ,  m ia ł  na pokładzie swoim 29 
w ychodźców polskich , k tó rzy  w sk u te k  k o n ­
w encji między rzą d em  austi-jackim i f ra n -  
cuzkim  z a w ar te j ,  na k tó rą  sami, ja k  się z d a ­
je ,  się zgodzili ,  po przybyciu swojein na p o ­
k ładz ie  ok rę tu  f rancuzk iego  um ieszczeni zo -
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Siali ,  końcem  przew iezien ia  ich do A lg ieru .  
P rzy b y ł  tu  w tym celu b ry g  »Malouine» z T u -  
lonu i stał w porcie naszyt* ju ż  'od k i lku  
dni na kotwicach. „ G ene ra ł-m ajo r  G aravaque  
kom enderu jący  dywizjonem tym czasow ie, za ­
wiadomiony został, z e  Polacy ,na-okręt wsiąść 
niechcieli; kazawszy icb więc p rzyw ołać  po­
k az a ł  im w obecności swego szefa sz tabu  wy­
raźny  ro zk a z  .rządu, ;aby ich p rzen ieść  na po­
k ła d  odkrę tu  f ranćuzhiego. Polaey okazy­
wali wstręt niepowściągliwy przeciw  tem u 
środkow i,  oświadczając, iż się obaw ia ją ,  aby 
ich n ieprzew/eziono do A lg ie ru ,  dokąd  nikt 
z pomiędzy nich udać się nie m ią ł  ochoty. 
G enera ł  G arayaąue  p rzem ów ił  dc nich w wy­
łazach  j a k  nbjłogodniejszych i.aby ich w zg lę­
dem przyszłości n ie jako  uspokoić, dał on im 
słowo honoru  . że do A lg ie ru  p rzew iezien i 
n iebędą ,  kiedy się to z życzeniem ich r. e zga­
dza; żądał  j e d n a k  kon ieczn ie ,  aby udawszy 
się  na pokład »Malouine» tam dalszych ro z ­
kazów  rządu  czekali .  T o  oświadczenie u spo ­
koiło  ( ja k  się zdaw ało )  polaków zupełnie , i 
przyjęci ja k  najuprze jm ie j  przez adjuianta j e ­
ne ra ła ,  vvi;óc)Ji na pokład okrętu  »Regina».— 
W c z o ra j  z rana oznajmił kapitan Reginy k a ­
pitanowi Malouiny, że poiący na okręcie  au-  
strjąckiin rozkazów  z P a ry ża  doczekać się 
postawo wjii i że  o tein ani m yśle li ,  aby się 
udać na ląd.. S traż  więc p rzez  tego office- 
ra  us tanow iona ,  zos ta ła  odw ołaną .  Z  tej 
chwili korzysta li  owi Polacy, aby wysiąść na 
ląd ; Meputacja % pomiędzy nich, udawszy się 
do .p re fek ta ,  oświadczyła mu w przytom ności 
je n e ra ła  Garaviiqueg1 że nie pó jdą  -do Algie­
r u , ani sję nie udadzą na pokład Malouiny. 
P re fe k t  i j e n e r a ł  o b ra ż e n i ,  że polacy słowu 
przeż  nich danem u nie dowierzali,  wymagali 
te raz  bezw arunkow ego  pos łu szeńs tw a ,  do 
ęzego /‘też praivo mieli. J e n e r a ł  dal im 3 
goiłfciny czasu ,  aby się za s tanow ili ,  o św iad­
czając , że po upłyiiieniu tego term inu g w a ł ­
tu użyje. —  Gój' godzina wyznaczona nade­
szła, ukazali  się (czego się z r e s z t ą  spodz ie­
wano) n ieprzyjacie le spokojności na miej­
scach swoich. W sza k ze  hałas, obelgi i rzu ­
canie kamieni nie zdobiły udarem nić  w yko­
nania  rozkazów  władzy. O śm iu  żandarm ów  
i-kom panja  w oltyżerów  eskortow ała  polaków, 
k tó rych  inimo ich oporu w sadzono w p o ­
jazdy  i ńa pokład Slalouiny zav\iezioBO. D w a 
bafaljony wojska lin jowego i szw adron  żan- 
da rm crj i  b iw akow ały  w nocy w bliskości p o r ­

tu , aby każdej  dem onstracji zapobiedz. W o j ­
sko z przyczyny um ia rkow an ia  swego na 
szczegó lną  zas ługu je  pochw ałę ,  wielu żo ł­
n ierzy zostało kamieniami ranionych. Życzy­
libyśmy, ażeby wszyscy .bu rzycie le  nareszcie 
na tern się poznali, „e pora dla nich j u ż  m i­
n ę ła ,  że  rzą d  te raz  prawom  powagę w yje­
dnać um ie i  przy swojein się u trzym a.»

W  1 iście z Bajunny z d. 19 m. b. czyta­
my: »Szef pow stańców  Zaba lla  uk az a ł  się
na nowo na czele .800 ludzi w  B iska jsk ich  
prowincjach. O k rę t  jeden  angielski w ylądo­
wał 6 mil od B i lb ao ,  10,000 sz iuk  broni i 
m nóstwo odzieży; cały ten transport p rzezna­
czony dla Zaba/i .  Z iim alacarragui i E raso  
s to ją  z doborem  powstańców N aw arsk ich  
w V alear los  i pobliższych wioskach. P r z e ­
ciwnie donoszą z Bilbao z d. 1 6 ,  że i tam 
eodzień nowe wojska rządow e nadchodzą ,  i 
że między tern miastem i E b ro  około 10,000 
stoi. Mimo to 150 nowozaciężnych w po ­
chodzie swoim do B i lb ao ,  2 mile o-d miasta 
przez  K aio l is tów  zostało  napadniętych i po 
części zabitych. N ik t  nie odważa się  bez z a ­
słony wyjść z b ram  Bilbao.# (g .  p .)

T J I S Z P A N J A .

M a d r y t 27 S tyczn ia .

Zm iana  m in is te rjum  w  H iszpan ji  te raz  
rzeczywiście nas tąp i ła .  T e leg raf iczna  depesza 
z Bayonne z 20 tegoż m ie s ią c a , 'ten ważny 
w ypadek  w nas tępujący  sposób opow iada :  
x. P ose ł  f rancuzk i  na dw orze  h iszpańsk im  
do p. m inistra  spraw  zagran icznych .—  M ini­
s te r jum  h iszpańsk ie  zostało poczęści zinie- 
n ionem .—  M iejsce  pana Z ea  za ją ł  pan M a r-  
tinez de la  R o s a ,  a m inister sp raw ied liw o­
ści (Don J  G. Gonzalez) zastąp ionv jes t  p rzez  
pana Gareli,  nadkom pkuow ego  członka rady 
p a ń s tw a ; P. V a sq u e z  F ig u ero sa ,  m in is trem  
m a ry n a rk i ,  a pan A rnalde  tym czasowym  m i­
nistrem  ska rbu  są  m ianow ani.  B e sz ta  m i­
nis trów  zostało  przy swoich obow iązkach . » 
D zienn ik  handlowy (Journa l  du Comincrce) 
ostatnie nazwisko za n iepraw dziw e u w a ż a ,  
i mniema że to bydź inusi A rn a o ,  który  j a ­
ko  uczony praw nik  znany, i w raz  z panem  
B u rg o s  do stronnic tw a A francesados należy. 
Tym czasem  L e  Tem ps zapew nia  ’ż pan A r ­
nalde je s t  s ławnym f in an s is tą ,  szczerym l i ­
be ra l is tą  i prawym cz łow iekiem . Pan V as-  
quez F ig u e ro a  był ju ż  w r .  18 57 m inistrem 

j m arynak i,  polityczny a toli cha rak te r  je g o  nie-
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daje  żadne j  osobliwszej r ę k o jm i ,  pan (Jara­
li byt za kor tezów  (1820) m inistrem  sp ra ­
w iedliw ości .  Czcigodny ten z łow iek  w k a ż ­
dym w zględzie  należy do l ib e ra ln e j  p a r -  
t j i  Ch ristinos. P a n  M art inez  de la R o s a ,  
te raźn ie jszy  p rezes  rady i m in is te r  sp raw  z a ­
gran icznych , j e s t  powszechnie znajomy ja k o  
m ów ca, poeta, i p isarz znakomity. Ju ż  w r. 
1822 pełnił^on ten ostatni u rząd  ; stal na cze­
le  partj i  um iarkow anych  l ibe ra l is tów , k tórzy 
dom aga li  się w prow adzenia  m odyfikacji  do 
kons ty tuc ji  z 1812 r. i szydersk iem  imieniem 
P asle leros  (pasztetn iu ijińazwani byli. S tronn i­
ctwo to a to li ,  w sk u te k  kontrarew oluc jinego  
poruszenia  7 łipca 1822 r. dem okra tycznem u 
luin isterjnm u le dzm us ia ło ,  on zaś  przymuszony 
Z k r a ju  us tąp ić .  Pan  M artinez  em igrow ał do 
F ra n c j i  , odznaczył s ię  w tym k ra ju  p isan iem  
d zie ł  tea tra lnych, k tó re  w ję zy k u  f rancuzkim  
o g ło s i ł ,  byt on tu  dla łagodnych obyczajów 
SvVoich bardzo lub ionym .— R o b ią  mu za rzu t  ,  
ja k o b y  niedość politycznej en e rg j i  pos iada ł ,  
w szakże  skłonność je g o  do reprezentacjinej.  
konsty tucji  wątpliwości niepodłega. M ożna-  
by w n ie jak i  sposób in in is terjum  nowego sk ła ­
du uw ażać  j a k o  sprzym ierzone  z ministerjum  
p an a  B u rg o s  ,  albowiem  minister  sp raw  w e­
w nętrznych  do A francesados należy. W i ę k ­
szość atoli skfada s ię  z um iarkow anych  l i ­
bera lis tów .

B ezpośredn i pow ód  tego  w ypadku  n ie  
j e s t  je szcze  dostatecznie wiadom y. —  Ani 
r z ą d  ani posłowie dw orów  za g ran icznych ,  
n ieotrzym ali dotąd wradomośei dokładniej­
szych: podług wieści, k tó re  się  w publiczno­
ści sze rzą ,  miało dawniej je szc ze  w M a d ry ­
cie zajśdź poruszenie  p ospó ls tw a ,  p rzez  co 
k ró lo w a  w pałacu swoim mocno za g rożoną  
by ła ,  i có tę zmianę ^. 'inisterjum za so b ą  po­
c iągnę ło .  —  P o d o b n ie js zą  zdaje się bydź do 
p r a w d y , iż  zapa ł  z ja k im  w ielu  jenera lnych  
k ap i tanów  zaczęło  naśladować przykład j e n e ­
ra ła  L lan d er  radził  k ró low ej  chwycić s ię  te ­
go k r o k u ,  k tó ry  z  pow odu nadew szys tka  
znanej  k u  osobie p. de Z e a  niechęci, daw no- 
by ju ż  u c z y n i ła ,  gdyby j ą  w pływ obcych dy­
p lo m a tó w ,  a pomiędzy innemi f rancuzk iego  
n ie  w strzym yw ał od tego k ro k u .  D a je  się 
t o  widzieć z l is tu  nades łanego  z M adry tu  pod 
d .  12 b. m. k tó ry  z  pomiędzy wszystkich 
p ism  naszych w jednym  tylko dz ienniku  M es- 
s a g e r  zna jdu je  się p iz y to c z o n y m .— O dkry to  
tu  sp isek  k a ro l i s tó w ,  k tó ry  zam ordow anie

k ró lo w e j  i obu  j e j  có re k  m ia ł  na  celu. —  
Z b ro d n ia rze  schw ytan i zostali podczas sw o ­
ich narad. Chcieli oąi U jem nem i w schodam i 
p rze jść  do pom ieszkan ia  k ró low ej.

A d re s  je n e r a ła  L la n d e r  p rzez  pu łk o w n i­
ka S a n z ,  przedstaw ionym  był m in is trow i 
woj iy, k tó iy  g o  natychm iast sw oim  kolegom  
udzieli ł  b e z  p o p rzedn iego  uwiadom ienia  k r ó ­
lo w e j .—  P. Z e a  B erm udez  pow sta ł  i o św iad­
czył iż  p. R em isu  winien j e s t  udać się do 
Barcelony i  k rew nego  sw ego j e n e r a ła  L la n ­
der prZyiaciefskimJsposobem od zam ia ru  od- 
w ieśdź.  O dm ien ił  w sza k że  postanow ienia 
sw oje  po przybyciu  je n e r a ła  C a ra ta fa ,  k tó ry  
dla n iew iadom ej przyczyny s ta ra ł  s ię  uspo­
ko ić  m inistra  w zględem  publicznej harm onji ,  
j a k a  w K ata lon ji  p anu je .  J e n e r a ł  L lander ,  
k tó ry  j n ż  od daw na z  n iechęcią  był d la p .  
Z e a ,  p rz e s ła ł  wszystk im jenera lny tn  k ap i ta ­
n o m ,  ja k o  też radz ie  s ta n u ,  i radz ie  k as -  
stylijsk .ej,  za pośrednic tw em  M ark iza  de las 
A m aril las  i x ięc ia  B a y le n ,  odpis sw ego a- 
d ressu .  Od te j pory w ydał podobnyż adres  i 
j e n : Cfuesada k tó ry  z Valł<,dolid do L o -  
g rosio  od jecha ł ,  w celu  porozum ien ia  się  
z  je n e ra łe m  V a ld e z ,  spodziewano się też  
podobnego adressu  od je n e ra ła  M art inez  
de san  M artin  z W a le n c j i ,  i  m n iem ana  
że je n e r a ł  M orillo  w  C o r u n a ,  a  E zp e le ta  
w Staragosie n iepozostaną.  W  .samem m in i-  
s terjurn panuje rozdw ojen ie  pomiędzy p, Z e a  
i B urgos ,  z których j e d e n  d ru g ie g o  w ysadzić  
p rag n ą .  —  K o m m is ja  finansów  zg rom adza  
s ię  codz ienn ie ,  atołi zaw sze b e z  s k u t k u ; 
w iększość zdaw ała  s ię  bydź; za  p o ż y c z k ą ,a le  dy­
r e k to r  kassy um orzenia pan ( iargoRo obstaw ał 
za koniecznością  narodow ego  b an k ru c tw a  
albo j a k  w y ra ż a ,  za  r e d u k c ją  w szys tk ich  
d ługów  p ań s tw a ,  rac h u ją c  w to naw et obli-  
gacy je  K o rtez ó w ',  do tzeciej części.  M o 
wiono iż M inister B u rg o s  o fiarow ał był P .  
G argo llo  godność kas ty l . jsk i«go  sz lachec tw a, 
albo k rzy ż  w ie lk i ,  byle ty lk o  w oppozyCj 
sw oje j chciał być uir.iarkowrańszym, a toli 
w szystko było d a re m n e m .—• I\ovvy D yrector  
sk a rb u  F. P e r e z  tą ia ł  z  m a ją tk u  w łasnego  
z rob ić  udzia ł znacz n y ,  aby  tylko zaspoko ić  
l is tę  cyw ilną  za m iesiąca  Grudzień .

P o  czerń M essageę donosi ja k o b y  on o- 
t r z y m a ł  z M adry tu  późniejszej  daty, bo z 14 
t .  m . ,  lis t z  k tó reg o  nas tępu jący  u d z ie la  
nam  wypis. ^Dowiadujem y się z Dewnego 
ź ród ła  iż  dnia dzisieyszego P P .  Z ea  i  B u r ­
g o s ,  dekre tem  K ró low e j R e jen tk i  z  u r z ę ­
dów swoich złożeni zostali.  P odan ie  takow e 
n iezgadza  się  zupe łn ie  z te leg raf iczną  depe­
s z ą ,  dla tego zn iec ierp liw ośc ią  oczekuiem y 
na przybycie k u ry  e ra  k tó ry  dek re tń  sam e 
przywiezie .


